
Marca.Wtorek. Rok 1859.*2 Kwie tn ia .

mm.
W i e m , v , E,M 1 Drna mi z d. 8 Lutego, Najmiłości- 
oWMteRZAtM?1 ZOS?a liKawalerami Orderów: Ś .W ło- 
lei Rrvaa,i, ó 2 mifczami nad Orderem, Komendant 
2//,-. t , ' ,  \  Pelr</,w) Jenerał-Major Karol Burmejster 
ną A ' kl: I z mieczami nad Orderem i  Koro- 
tnia ić R8.K4- dostający przy Głównodowodzącym Ar- 
M o^rr r ior 1 Orszaku JEGO CESARSKIEJ
czelni l r e0Ln Geczewicz-, Sgo S t a n i s ł a w a  kl: lszej, Na- 
xanj ^ z.taJ)u Korpusu Armji, Jenerał-Major Ale- 
drnu^r- ■ ^  i Dowódca Warszawskiej Alexan-
3ci I CytaOelli. Jenerał-Major Mikołaj Jermołow

Rad|Aal^y iSzVM dyplomem z d. 8 Lutego, Rzeczywisty 
rii C ł’ ^*exł Kozaczkowski, Dyrektor Kancella- 
W i p i  ° " n° dowodzącego Armją lszą, N a j m i ł o ś c i -  
k h ss.manowany został Kawalerem Orderu Ślej A n n t

NAJJAŚNIEJSZY PAN, udzielić raczył pensje eme- 
ylame 1 dodatki do takowych pensji rocznie. Otrzymali 

t*P.: Piotr K an iew ski, b. Zastępca Podsędka Sądu Pok: 
Ogu Pyzdrskiego, rs. 164 k. 34. Karo:-Nepo: z Tarłów 
Krzesimowska, wdowa po Radcy Hono:, rs. 140 kop: 62. 
Łęon Jakubowski, b. Kancelista, rs. 45. Jan-Aloi: Dra- 

tkow ski, Radca D woru, do pensji rs. 637 k. 50, dodatek 
‘̂ ex: 1 Trembeckich Szuwar ska, wdowa 

« 7 * W ol,eg:; 7- 150. Assessor Kol: Justyn Giedroić, 
. ran- • f ,0,trowskich Mierzejewska, wdowa po 

Bunmstrzu, u ch  dz.eci, rs. 25. Jadwiga z Serafinów 
Mu /Miska, wdowa po b. Policjancie, rs. 0 k. 37. (D. c. n.)

Warszawy. — W spełnieniu ode- 
n v l  i -y G?owlr\eJ Opiekuńczej Zakładów Dobroczyn­
nych, zbierame składki Wielko-Tygodniowej na Szpitale
Warszawskie wszelkich wyznań w r. b. urządzone zo- 

- r  jam iak w r- t .  j. za pośrednictwem
nvch ; 1 ,mow’ do xiążek w tym celu przygotowa­
n a ?  rozes âr|ych, którzy następnie zebrane
n r/v im ^ , Pienii^ ze, oraz xiążeczki, Obywatelom do 
do władni,aniajT  e sk^ ek * wnoszenie ich następnie 
nvm złożemJ ^ assY> przez Prezydenta miasta zaproszo­
n y m  / vi , , ^ eornie« kaj ^  za stosownem pok witowa- 
xi i/i‘C7>*k obeim "Ur0wej wYciętem, tak pieniędzy jak i 
c7mL i L , i iJPpTd ‘ składki, albo też samych xią/.e- 
łen i K - za<̂ ne składki zapisane niezostały;
t a ^ y ^  te-i czynności zakreślony zo-
i a r S e r ' M D : c , :)

dzie się żałobne Nabożeństwo, za T szy’w Ko-
ściele XX. Pijarów, o godzinie 9ej z ra„a; na które, Mąż
7 f    . i oi*7Ai ill if* 7H ńrac7niQ  i   7 . .

• • . J n a  ivlVJlC. Ill cl/,

* Synem, uprzejmie zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.

Jutro, jako W' rocznicę śmierci ś. p. Adama S zu szk o w -  
“kiego, b. Urzędnika Zarządu Okręgu Pocztowego, od- 
Pfawionem zostanie za spokój duszy Jego, w Kościele

utro, śg© Heńnenegilda Królewicza M.
■.i- f __________

XX Bernardi/n^icTosodYAnie 8ej rano, żałobne Nabo­
żeństwo; na które niniejszem, Kolegów, Przyjaciół i 
Znajomych ś. p. Adama, zaprasza.

Jutro, jako w trzecią rocznicę skonu Władysława Ce- 
rulli, Aplikanta Zarządu Kommunikacji Lądowych i 
Wodnych, odbędzie się za spokój jego duszy, Nabożeń­
stwo żałobne, o godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. 
Reformatów; na które, pozostali Rodzice zapraszają, 
Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zmarłego.

Jutro, o god: lOej rano, jako w pierwszą rocznicęśmier- 
ci ś. p. Antoniego Szp akowski ego, Adjunkta Policji 
Wykonawczej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Ko­
ściele XX. Karmelitów  na Krakows:-Przedmieściu; na 
które, pozostała Żona wraz z Dziećmi, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego.

Marja Esińską, Wdowa, po długiej i ciężkiej słabo­
ści, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zeszła z tego 
świata wczoraj. W smutku pozostałe dzieci, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, z Kościoła XX. Bernardynów  na smętarz Powąz­
kowski, jutro o godzinie ótej'; następnie zaś na Nabożeń­
stwo żałobne w tymże Kościele, dnia 14 b. m., o godzi­
nie 9tej z rana odbyć się mające.

Dnia 8go b. m. zakończyła życie w Maluszynie pod 
Radomskiem majątku Syna swojego, JW. Alexandra 
O strow sk iego  Vice-Prezesa Towarzystwa Rolniczego 
w Królestwie Polskiem, ś. p. Józefa z Hr: Potockich 
O strow ska, Wdowa po ś. p. Kasztelanie Wojciechu 
O strow skim , a Siostra ś. p. Hr: Michała Potockiego, 
Kasztelana Kr: P. Sędziwa ta i powszechnie z cnót pa- 
tryarchalnych znana Pani, po krótkiej a bolesnej choro­
bie, ŚŚ. SAKRAMENTAMI opatrzona, wśród Dzieci i 
Wnuków, w BOGU zasnęła, w wieku lat 75.

W Zarządzie Jenerał-Kwatermistrza Armji, wydaną 
została Karta drożna Królestwa Polskiego, z pokaza­
niem odległości na wszystkich traktach tak pocztowych, 
jak bocznych, podług najnowszych źródeł. Sprzedaje się 
w magazynie materjałów piśmiennych P. Arnholda, 
przy ulicy Senatorskiej. Cena za exemplarz kolorowa­
ny rs. 1.

Na wystawę Krajową Sztuk Pięknych przybyły nastę­
pujące obrazy: P. Pillatego, Obrona Częstochowy, o któ­
rej już wspominaliśmy, będąca już własnością JW. Sta­
nisława Hr: Ostrowskiego; P. Marka, Zamek Nawarów 
w Czechach; P. Gersona, aquarella, Dziad podróżny; 
oraz popiersie W go Suchodolskiego, przez P. Cenglera, 
Rzeźbiarza z Krakowa.

W dalszym, ciągu ogłoszeń, podajemy wypadek do­
chodu Kolei Żelaznej W a r s z a w s k o - Wiedeńskiej, w po­
równaniu za miesiąc Marzec : za przewóz osób r. 1859, 
rs. 31,908 k. 69; r. 1858 rs. 27,713k. 41 /«; za przewóz 
towarów i innych przedmiotów r. 1859, rs. *1-480 k. 49; 
r. 1858, rs. 39,922 k. 52, razem r. 1859, rs. 79,395 k. 
18, r. 1858, rs. 67,635 k. 93 7 2 - Zatem w Marcu 1859 
r. więcej o rs. 11,759 k .2 4 7 2 , a od Igo Stycznia 1859 
r. do końca Marca więcej o rs. 34,640 k. 42.
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P. Redaktorze!— Przed dziesięciu dniami, odebra­
łem bezimienny list, a w nim 150 rs. List ów, jak 
zauważyć można na kopercie, wyszedł z Chełma, da­
jąc to przekonanie, że go ktoś wyprawiał albo nie­
zupełnie nieznajomy, albo chcący uchodzić za takiego, 
kiedy ani nawet nazwiska wsi, gdzie mieszkam na­
pisać nieumiał, mówiąc zamiast w Ochnówce w Uch- 
nuwee, którą omyłkę popełnił kilka razy. Kopję 
dosłowną tego listu niżej przyłączam: „Jaśnie Wiel­
możny Mości Dobrodzieju! Serdecznie obeszła nas wia­
domość o pożarze w' Uchnnwce. Zasłonięci od klęsk 
-tego rodzaju opiekuńczą instytucją, poczytujem sobie 
za bratni obowiązek wzięcia czynnego udziału w stra­
cie Jego. Racz go JWW. Pan Dobr: przyjąć jako wy­
pływ szczerego współczucia. Zostaję z Wysokiem po­
ważaniem dla JWW. Pana Dobr:, Sługa”. Przez dzie­
sięć tedy dni upłynionych, zagłębiony byłem w my­
ślach szukając tego, któremu w inienem głęboką wdzię­
czność za dar podany z tą delikatnością, wysnutą z czy­
stej miłości bliźniego, a odzianej skromnością, praw­
dziwie chrześcjańską. Lecz żeby nie być dalej dłużnym, 
i wypłacić dziś tylko choć sercem, ów zaciągniony 
wielki obowiązek jaki na mnie ciąży dla najszlache­
tniejszego nieznajomego, żeby wreszcie pokazać wszy­
stkim, że go umiem ocenić, upraszam szanownego 
Redaktora Kur je ra , aby cała ta moja koresponden­
cja była niezwłocznie w nim umieszczona. Proszę 
przyjąć etc.—  Stanisław Cieszkowski,. Data w Od)ow­
ce 1859 roku dnia 5(17) Marca, Gubernja Wołyńska, 
Powiat Włodzimirski.

Znakomity niemiecki badacz przyrody, Professor 
R o s m M -e r .  wydał świeżo w Lipsku nowe obszerne 
dzieło, z trzema litograf jam i, p. n. Woda. Autor z całą 
ścisłością naukową lubo w sposób bardzo przystępny i 
■jasny rozbiera istotę, wpływ i znaczenie wody, tego nie­
zbędnego żywiołu życia w naturze. Całe dzieło jest nie­
jako popularną-naukową monografją wody, a rozpa­
da się na dziewięć odrębnych oddziałów, mianowicie: 
1) Woda co do swych właściwości fizycznych i chemi­
cznych. 2) Woda cząstką składową powietrza. 3) Woda 
regulatorem klimatu. 4) Wpływ wody na kształt ziemi, 
5) Woda w' morzach, jeziorach, rzekach, staw ach. 6) Wo­
da wyży wicielką stworzeń ziemskich. 7) Woda przy­
bytkiem stworzeń i roślin. 8) Woda pośrednikiem han­
dlu i wszelkiego w ogóle obrotu, tudzież pomocnikiem 
rękodzielnictwa; wreszcie 9) Woda jako żywioł sztuki i
poezji.

i Święta całego roku, przez X. M. W. L u k a s ~ e t i i^
tom 2gi. Prenumerata na 5 tomów wynosi rs. •

Eleonory Ziemięckiej, tom 1 rs. I k. 35. Po1'; 
brazek z życia ludu wiejskiego, p. Walerego ' „syć 
wshiego, 1 tomik kop: 1.71/*. Powyższe dzieł*1 1 ;ę, 
także można we wszystkich innych znaczniejszy*? 
garniach w Warszawie i na prowincji. .

Z W ilna , igo  Marca. —  Zaledwo parę temu on ~ , 
cy upływa, jak wam o mającym się robić tunelu 
rach Ponarskich pod Wilnem donosiłem, a dziś J11̂  
szczegółami rzeczonej roboty, poznajomić was je • 
w możności. Na 7ej w iorście od dworca kolei żela f 
w stronę do Kowna, nadzwyczaj wysokie pasmo »  ̂
Ponarskich (bo 18 sążni nad zniwelowaną drO^L  ̂
wznoszące), wywołało potrzebę budowy tunelu. *V°wznoszącej, wjwoiaiu uuuuw j muuu. ^
planu Inżenjera Kompanji P. Andriesen, pod ke“rł ----------------------   j -I ------- r — „  - .
kiem Inżenjera młodszego P. Dost, rozpoczęto w ^  
czniu r. b., roboty drogi podziemnej, 200 sążni dług0ezniu r. u., luuuiy o . ^
i dziś kiedy to piszę, już z obu stron wpędzono P A
wszą tak zwaną m iłą  gal er je  po sążni 16. Robot0 
są rodem z Hanoweru, pracuje ich po czterech bezi#  
nie przy świetle iampok górniczych, i jest nadziej®.’
żeli nie przeszkodzi jaki wypadek nieprzew idziany  ̂ „ 
zejdą się najdalej pierwszych dni Maja górnicy s j .zejdą się najaaiej pierwszycn om maja gummy - 
obu, a tym sposobem mała galer ja  ukończoną zost*^

Czwarty zeszyt M uzyki Kościelnej, wydawanej przez 
R. Zientarskiego, wyszedł z pod prassy i zawiera dal­
szy ciąg pieśni postnych; następujący zaś zeszyt mieścić 
w sobie będzie pieśni Wielkanocne. Do pomienionych 
zeszytów, dodanym jest (prospekt, bliżej zaznajmiający 
z treścią dzieła. Przedpłata na całe dzieło jednorazowie 
złożona, wynosi rs. 12; każdy zaś zeszyt może być oso­
bno nabywany po kop: 75. Prenumerować można w zna- ’ 
czniejszycb xiegamiach i składach nut muzycznych 
w- kraju i za granicą, oraz u samego Autora w Warsza­
wie pod N° 1859, przy ulicy Zakroczymskiej.

Nakładem Xięgarni Katolickiej w Krakowie, w yszły 
z druku i są do nabycia w głównym składzie u E. Wen- 
de et Cómp:, przy ulicy Senatorskiej Nr 2, wprost Do­
bry cza, następujące nowe dzieła: Kazania na Niedziele

L M I ,  U  I  J  H i  f ,  V —    f V • gj

i górę przebiją na przestrzał, co stanowi riaj ważniej. , 
robotę w tunelu; bow iem następne boczne górne i d°’
galerje. oraz arkaćtowanie, z łatwością da się usku .
cznić. Pozycja tych miejsc, dopraw dy więcej jakSz"1', 
carja, jest dla oka naszego zajmującą, tyle się tam 
raz gromadzi piękności natury.

W tych dniach, powitaliśmy nowość, jaką jest wj 
dane nakładem litografji P. Pecq i  Spółki, przy ul 
Miodowej Nr 4, Album w idoków i okolic m. Wars/a' 
rysowanych i Jitografowanych z natury przez PP-  ̂
glińskiego  i A. Matuszkiewicza. Prześliczne to An,u. . < 
obejmuje kilkadziesiąt widoków najgłówniejszych niw » 
w Warszawie i jej obrębie położonych; które wykolej, 
zostały przez wspomnionych powyżej Artystów z w»* . 
ką i zasługującą na uwagę dokładnością. Cena jego J . 
rs. 2 k . 25. Te same wszakże widoki, przedają się 
dzielnic na papierze listowym, po kop: 5 za sztukę. * 
Album pomienione jak i oddzielne karty z temi widu  ̂
mi, nabyć można w*e wszystkich xięgarniach i skład® 
papieru tak w Warszawie jak i na prowincji.

Ogłoszony pod Nrem 86 KurjeraW arszuw skdv . 
wynalazek tak zwanego fortepjanu smyczkowego,
P. Clement, Inżenjera z Rochefort we Francji, ' 
jest dla mnie obcym, ponieważ już Ar r. 1853 "1 
dłem na myśl zbudoAvania wspomnionego tu 
mentu, lecz brak czasu i inne okoliczności prze*7 
dziły mi w wykończeniu takowego. Nie robiłem 
jemnicy sposobu jego urządzenia, i pokazałem • - j  
wielu moim przy jaciołom Niemcom i Francuzom. ^  
też wynika, że mój wynalazek chociaż tu pierwej 
kryty, wcześniej poznanym został we Francji. V ; 
wotne urządzenie tego instrumentu jest następuj'! 
umieściłem wał (cylinder) nad strunami w poprze 
fcpjami, utwierdziłem go z prawej strony i pizep



ko TV ® ' PrMz' l«»źe ku lewej, przymowwatein kół- 
służące do obracania. Na tym cylindrze umieści- 

m komczną gutaperszaną tarczę, i’ obciągnąłem jej 
• s^t,r'ł! na«tępnie urządziłem podstawę 

m. k ^  z wydrążeń, z których dolne,
c orne, aby za pomocą niego można grac forte i 

W no. fta wy®zera przymocowałem wązkie wycię­
te, umieszczone w ten sposób, żr się obracać może. 

góry umieściłem kotowrot, na jednym końcu które­
jś ’ Jest mała koniezna tarcza, w przeciwnym za® kie- 

oku druga z wzniesionemu do góry gutaperczanemi 
ezcgami, służącemi do umocowania smyczka. Po 

Prawej stronie wydrążeń, umocowałem sprężynę, po 
*nwej zaś ręce, sterczący gwoździk do przyciskania 
szarniru o tarczę umieszczoną na głównym cylindrze, 
sprężyna zaś służy dó jego odpychania. Prostopadle 
pod górną tarczą umocowałem szamir z tarczą podobną 
o wyżej opisanej, za pomocą śruby, aby módz nadać 

smyczkowi należyte wyprężenie. Na górnym sz ar me­
rze umieściłem wydrążenie tuż przy konicznej tarczy, 
lakitn sposobem otrzymałem potrzebną podstawę 
*uWroma rzędami smyczków. Górne wydrążenie opa­
trzone jest wycięciami, aby tem ułatwićpołączenie ko- 
nicznych tarcz podstawy z głównym cylindrem. Od 
górnego pasu idzie drut dla połączenia opisanego przy­
rządu z klawiszami, za przyciśnięciom tego drutu, u- 
derza on gwóźdź szarniru, skutkiem czego ten osta­
tni przyciska małą koniczną tarczę do tej, która jest 
przymocowana do głównego cylindra, i zarazem po­
wierzchnią smyczka, do struny; za obrotem cylindra, 
następuje prędkie przebieganie smyczka, i tym sposo­
bem tworzy się dźwięk struny. Za odjęciem palca, 
przyprowadza szarnir do pierwotnego porządku i tem 
nie przeszkadza dalszemu brzmieniu głosu. Starałem 
się o wydobycie tylko pełnych tonów, pół-tony zaś 
otrzymywano przez przetrzymanie palca uderzającego 
struny. Ostatnie to przyrządzenie kosztowało mnie 
wielfe trudu i mozołu, jednak pół tony były daleko

, silniejsze od całych. Jeszcze dotychczas nie zbudowa- 
I no na zupełnie taki sposób instrumentu, gdyż nie mo- 

zha było podług woli zmieniać tonów, chyba za po­
mocą pedałów, dla tego też zaniechałem jego przerabia­
nia.i starałem się o ułożenie innej konstrukcji, aby do- 

Ĉ U‘ Pracu)ę lRraz "a’ł ułożeniem instrumentu, 
i buźki jestem tak osiągnięcia zamierzonego celu, jak
1 h° J, ° I1CZenja’ * sposób konstrukcji pokazy wa- 
»y był l)rzt'zemnip wielu, i znajduję potrzebnem ogło­
sić, że teraz zajęty jestem budowaniem podobnego ro­
dzaju instrumentui.— k. MichUly, Architekt.

Xięgarnia A■ Noieoleckiego, przy ulicy Krak:-Przed:, 
otrzymała nowe dzieła: W imie Boże, dalej w świat? 
zbiór poezji dawniejszych i nowych, p. Gabryelę G. P.. 
k. tłO; Dzieje Rzymsko-Katolickiego Kościoła, w  krót­
kich szczegółach zebrał X. S. D., rs. 1 k. ‘20, na papierze 
białym, rs .lk . o0: l i tp l in .  Dwanaście cudownych dzie- 
ei, zbiór życiorysów dla użytku młodzieży i jej 

i kształcicieli, rs. 1: /leżcw . A. Z. O dwu-krotncm zamę- 
ściu Xięzniczki Ludwiki-Kaiohny Itml z i w  i tló  w  n e j , i 
Wynikłych ztąd w Polsce zamieszkach; Przyczynek do 
dziejów panowania Jana Ulgo, k. tn 1/^  Czas, dodatek 
miesięczny do gazety Czas-, prenumerata 12 tomów na r. 
1859, rs. 8; Złota rószczka, (Przestrogi dla dzieci wier-
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szem. z kolor: obrazkami); rs. ł  k. 20; Diejopisowie kra- 
jowi; Więzienie we Francji JdUd-hazimierzd. P olsk iej  
i Szwedzkiego Królewicza, p. Ewerharda Wassenberga, 
rs. 2: M iller : Domowy lekarz homeopala, czyli pora­
dnik jak leczyć zwyczajne choroby homeopatycznenn 
środkami, w  nieobecności i do przybycia lekarza, rs. 2;
Sl -.Jachowicz: Śpiewy dla dzieci, wydanie drugie z 12
drzeworytami, rs. 1 k. 50.

Złożono w Redakcji Kur jera  od S. T. rs. 1 i od N. u .  
rs. t ,  dla sparaliżowanego Władysława S. obarczonego 
liczną rodziną, pod Nrem 770 zamieszkałego..

Z  Zgierza. —  Zjawienie się talentu w na szem C i­

chem ustroniu, nigdy dla nas obojętnem nie było, a coz 
dopiero kiedy mówić nam wypada o ustalonej sławie 
ziomka naszego Stanisława Szczepanowskiego; dla 
tego też nacośmy się tylko zdobyć mogli, nie szczędzi­
liśmy, ażeby upamiętnić jego pobyt między nami, i na­
wet gwałtowność burzy nie przeszkodziła Publiczno­
ści zebrać się licznie na koncert. Widzieliśmy znako­
mite muzykalne osoby, które przybyły z m. Łodzi, a- 
żeby słyszeć powtrónic Szczepanowskiego; spostrze­
galiśmy ściągające powozy i karety z odległości kuku 
milowej, jak gdyby na jaką uroczystość. Ale bo tez 
nikt nie żałował podjętych trudów, ażeby napoić się 
tonami rodaka naszego. Cóż za śpiewność w jego mu­
zyce; zdawało nam się jakby z jego gitary wydoby­
wały się głosy chwytające za serce, przemawiające 
do duszy!... Cóż wyrówna jego oddaniu śpiewa, „Te 
brzóz kilka” w którym słyszeć można ciągłą mdodję 
i przybrany w tymże samym czasie akompanjament, 
a to wszystko wydobyte z 6ciu strun jednej gitary. 
Niedziwiliśmy się, że Szopen  i L ip iń sk i, oddaw ali czesc 
jego talentowi. W oddaniu „Wieńca Krakowskiego na 
wiolonczelli, uczuliśmy poezję, smętność i tęsknotę za 
rodzimym krajem! Dzięki Ci szanowny ziomku, zes 
o nas nie zapomniał, i że nam dotrzymasz obietnicy 
usłyszenia Cie jeszcze w powtórnym koncercie w Zgie­
rzu.  C. T,

Ruch jaki się odby wa w fabryce makaronów Pana 
Riihl za Żelazną Bramą w domu W awelberga, jest 
najlepszym dowodem, iż wyrabiane tamże makarony, 
o których dobroci donosiliśmy poprzednio, zyskały po­
wszechne uznanie. Nic dziwiemy się tez zupełnie te­
mu, bo staranność w doprowadzeniu tego produktu 
do wytworności i doskonałości, jest widoczną w tejże 
fabryce na każdym prawie kroku. Ktoby zaś nie miał 
jeszcze sposobności przekonać się o tem, ma najlepszą 
obecnie sposobność, zwłaszcza, żc zapasy tychże ma­
karonów w najrozmaitszych gatunkach, świeżo przez 
tę fabrykę przygotowane zostały.

Z powodu nadchodzących Świąt Wielkanocnych, I r- 
Teichfeld et Langman, właściciele fabryki naczyn ta- 
jansowych w m. Kole, pragnąc rozpowszechnić wyyo y
swoje, postanowili takowe w składzie swoim, za e a_
zuą Bramą pod Nr 948, naprzeciw targu garnków istnie­
jącym, po cenach znacznie obniżonych spizci awac, jak 
np. tuzin najlepszych talerzy, po k. 82 /*; wazoniki do 
kwiatów od k. 5 do 50 i t. p. Pospieszamy z tą wiadomo­
ścią. gdyż przekonani jesteśmy, w Panie Gospodynie 
wszystkie z przyjemnością przyjmą nowinkę donoszącą 
im o miejscu gdzie można co dobrego i taniego naby­
wać.

(*>
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Przy końcu Marca, Michał Neiman, kolonista z o- 
sady Okopy, Gminy Tokary, przewożąc łódką przez 
r z e k ę  Wisłę w miejscu za wsią Tokary pod miastem 
Płockiem, dwie kobiety, gdy już byli na samym wi­
rze na środku rzeki Wisły, łódka wraz z niemi, skut­
kiem silnej fali bałwanami zalaną, a tern samem za­
topioną została, ludzie zaś ci pozbawieni wszelkiego 
ratunku, tonąć już mieli; gdy w tern jadący z m. War­
szawy statek parowy Płock. Nr 8 , spostrzegł z daleka 

rzed sobą pomieniony wypadek. Dowodzący tym stat- 
iem W. Józef Hubryk, poleciwszy dyrygującemu ma­

szyną P. Henn kowi Tage. przyspieszyć bieg statku do 
miejsca wypadku, wysłał natychmiast 3ch ludzi tak 
zwanych majtków, jako to: Henryka Brand, Francisz­
ka K lajn tzszm idt i Franciszka Zdziennickiego, którzy 
wskoczywszy na czółno przy haku będące, szybko­
ścią i zręcznością swą potrafili wydobyć ludzi tych już 
prawie w połowie zalanych i przez bałwany miota­
nych. Po wydobyciu i wniesieniu ich na statek, W. 
Józef Hubryk, rozciągnąwszy nad niemi swą pieczoło­
witość, kazał ich przebrać w suchą odzież i dopro­
wadziwszy do należytego zdrowia, dopiero nazajutrz, 
wracając do m. Warszawy, w wsi Tokary ich wysa­
dził; meldując o zaszłym wypadku Władzy miejsco­
wej. Tak szlachetne postąpienie wymienionych tu 
osób, a głównie WT. Józefa Hubryka Kontrollera stat­
ku,wkłada na mnie jako dziedzica Tokar do Gminy któ­
rych należą uratowani, obowiązek złożenia najserde­
czniejszej podzięki, co też z prawdziwą dopełniam przy­
jemnością, przepraszając zarazem za podanie ich imion 
do wiadomości ogółu.— Teodor Dembowski, Dziedzic 

Tokar.
W dniu 4 (16) b. m., o godz: lite j  z rana, w Ryn­

ku Starego-Miasta, odbędzie się exekucja pozbawienia 
w szelkich praw na osobie Walentego Zaremby, za liczne 
kradzieże na tęż karę i osiedlenie w Sybcrji z chłostą 
rózg 60 skazanego.

Nakładem nowo-otworzonej xięgarni i składu nót 
muzycznych Michała Gliicksberga, ulica Krakowskie- 
Przedmieście Nr 9 (411), dom W.. Grodzickiego, wyszły 
w  Lipsku następujące nowości: Życzenia, śpiew z towa­
rzyszeniem fortepjanu, słowa M. Gosławskiego, muzy­
ka Józefa Nowakowskiego; cena kop; 60. 5ine Grande 
Valse pour le piano par Joseph Nowakowski; cena kop: 
67 T/i .  Etude trifle pour piano composer par Joseph Nowa­
kow ski; cena kop; 60.

Z  Lublina. — Przybyły tu z zagranicy P. K ryp in - 
kiew icz, założył zakład krawiecki w domu W. Mi­
klaszewskiego, przy ulicy Krakowskiej, pod Nr 173, a 
zaopatrzywszy swój warsztat w zdatnych robotników, 
podejmuje się wykonania wszelkich robót tak wojsko­
wych jako i cywilnych. Donosząc przeto o tern miesz­
kańcom tak samego Lublina jako i okolic jego,należy tak­
że przy tej sposobności, oddać sprawiedliwość i staran­
ności samego właściciela zakładu, który dawszy się już 
poznać z swej akuratności i dokładnego wykończania 
powierzanych mu robót, a przytem jeszcze ustanowiw­
szy umiarkowane i niższe od dotychczas praktykowa­
nych ceny , zasługuje na publiczną wzmiankę i po­
danie o nim do wiadomości powszechnej.

W Radomiu, orkiestra Berlińska zwabia Publiczność 
na sale Resursową we Czwartki a czasem w Niedzielę, i

pozwala za k. 15 od osoby, przysłuchiwać się 
programu utworom Verdego, Halevego, 
nera, Henzanego i innych. Zdaje się, że dotąd Pohl J 
rektor orkiestry, niema powodów narzekania, gdy* ® 
kiedy sala bywa przepełnioną, co dowodzi, że są an,a„;ę 
rowie na muzy kalne posiedzenia, gdzie nietylko mog? 
wszyscy widzieć,ale i czynić przyjacielskie spostrzeż®” ' 
Na tejże sali bawi Publiczność i M. E pstein , brzu®” 
mowstwem i magicznemisztukami. Nadmieniamy PrZl, 
tern, że się do nas zima wróciła, i nabawia trwogą  ̂
gospodarzy, co już na początku b. m. grochy posiał' 
sując się do przysłowia:

Kto sieje groch w Marcu 
Gotuje go w  garoeu,
A kto sieje w  Maju 
Zgotuje go w  ja ju . —

Otrzymujemy do umieszczenia artykuł następują®^ 
Ponieważ wiele osób powątpiewało, czyli dachy P*\, 
smołowcową kryte, są praktyczne lub nie? i z lego tyj 
łu kilkakrotnie zapytywany, zapewnić mogę, iż nietyjJj 
że są praktyczne, ale korzystne, lekkie, trwałe i mni®j.°j 
wielu innych kosztowne. Podając to do publicznej 
domości, nie mogę jak rzetelne przyznać zalety fabrt1̂  
w Soczewce, tak co do wyrobu papy, jak pokrycia 
chu uskutecznionego przez fabrykantów tamże znaj”llJ 
jących się. (Dom mój wystawiony na silne tcgoroczf1’. 
zeszłoroczne wichry i różne zmiany powietrzne, opa( 
się uszkodzeniu, kiedy inne dachy nawet blachą kryte " V  
inogły wytrzymać natarczywości żyw iołów).— Właś<f 
ciel domu Nr 15 w Ciechocinku, w Zakładzie wód i”1' 
neralnyeh.

Ż okoliczności nadchodzących Świąt, już niektórrf 
zamyślają o różnych zasobach, a między temi i o 
niezbędnym do wszystkiego occie. Dla ich tedy wi®' 
domości donosiemy, a raczej przypominamy, iż zna”* 
oddawna, a istniejąca poprzednio na Nowym-Świec"’ 
fabryka octu pod firmą L. S ta liń sk i, przeniesioną z”' 
stała skutkiem zupełnego przekształcenia, i rozwinięć'* 
się na większą skalę, na ulicę Nowogrodzką przyległ*. 
Brackiej, do domu własnego tegoż Pana S ta li& 
skiego. O dobroci samego wyrobu czyli octu, nic Pj 
mówić nie będziemy, fabryka ta bowiem, już prz®® 
rozwojem swoim posiadała wzięcie i ustaliła szybk” 
lakowe, a cóż dopiero dziś, gdyż skutkiem ciągłej sta' 
ranności właściciela, na tak pięknej stopie postawiona 
została.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw p  
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czet'- 
5,812, p szen icy  czet: 3,521, jęczm ienia  czet: 2,034- 
owsa czetw: 3,986, grochu  czet: 598, g r y k i  czet: 239- 
kaszy  jęczmiennej czetw: 671, mąki żytniej czet: 992» 
pszennej czet: 883, kartofli, czetw: 1.782, siana f«r 
894, słom y  fur 449.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali; 
po Kemedji Szlachectwo duszy, Pani Ziemińska  1 
Panna D utkiewicz po 3-kroć, PP: Żółkow ski 4-kroć? 
Rychter i Stolpe  po 3-kroć, oraz Autor 2-kroć.

Znaczna ilość osób zgromadzonych w salonie koncer' 
towym Doliny Szwajcarskiej, przyjęła wczoraj z z u p e ł '  
nem zadowoleniem śpiewy doskonale wykonywane prze* 
Towarzystwo Francuzkie Biskajczyków, w świeże i g"' 
stowne kostiumy przybranych. Dziś drugie, a jutro trze-



—  501 —

stws<ł\fy^(̂ pj'(!' ^  w'r‘cz0reTn- pomienionego Towarzy-

Kurs wczorajszy : za pól-im perjaly, dają rs. 5 kop: 
kon-Z*i^ skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 91 
Ul™ n i NI,artos< *luPonu kop: 122/«; za lis ty  zastawne 
S o S  r u’ 0prócz kuP ° i  żądają rs. 14 kop: 75,
2 r. 1854 2 T  ik°p: 18I^ ; za RosslJJsk(l  P°; yczV‘ 
rs.112  Ł  kuponu’ (ia.i;ł rs- 110< z r - 1855’ daJ3• artosc kuponu rs. 2 kop: 50.

jR̂ Ka.‘ .Podług wiadomości nadesłanycli pocztą 
n u  pUmMndyjską, w Venezuela wybuchnęła nowa 
now ł Ja; Jene,ra* Zawora, po krótkim oporze, opa- 
Publ m‘,a;st0 ł"01'0 ' rozwinął tam sztandar federacji.

' iczność była przeciw niemu, a wojska Rządowe 
Ż.. K SrZyły 1>a Powstańców. — Powszechnie sądzono,
; • , y Prezydent Monagas, wywołał to powstanie, 

ze Jeuerał Falcon, przyłączył się do niego, ale mi- 
i J w ° ’ m’atl°  nadzieję, że zaburzenia wkrótce przy­
ćm io n e  będą. (N. Pr: Ztg).

Gi ja . 'Londyn, 6go Kwietnia. — Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby Wyższej, między innemi, Lord 
terby oświadczył, że w przyszły Czwartek zaproje­

ktuje drugo-krotne odczytanie bilu pożyczki Indyjskiej, 
i ze zapewne summa, której udzielenia zażąda, będzie 
mniejszą od pierwiastkowo oznaczonej.— W Izbie 
Niższej, Kanclerz Skarbu podał wniosek, aby do koń­
ca posiedzeń, wszelkie propozycje Rządów e pomieszczo­
ne na porządku dziennym, miały pierwszeństwo w roz­
trząsaniu, przed wnioskami innych Członków Parla­
mentu. Wniosek ten, po krótkich rozprawach został 
zatwierdzonym. — Do tutejszych doków przybył wczo­
raj okręt amerykański Florence, z towarami Japoń- 
skiemi. Jest to pierwszy ładunek okrętowy przywie­
ziony tu wprost z Japonji. — Wczoraj na przyjęciu 
w pałacu Buckingham, przedstawił się Królowej Sir

Youngh, były Lord-Kommissarz wysp Jońskich. 
(N. Pr: Ztg). 3 p

Londyn, 6go kwietnia wieczór, (tele:).— Lord Pal­
merston w Izbie Niższej dziś oświadczył: Że na Mini- 
s w, a nie na Izbę Niższą spada odpowiedzialność za 
rozwiązanie Parlamentu; że bynajmniej nie kwestja 
re ormy będzie podaną krajowi do rozstrzygnięcia, i 
ze kraj w skutku rozwiązania Parlamentu musi ra­
czej aac swój wyrok, czy obecne Ministerstwo powin­
no dłużej zostać przy sterze Rządu. (N. Pr: Ztg).

Lotuiyn, 7go kwietnia w nocy, (tele:). — Na ukoń- 
ezonem posiedzeniu Izby Niższej, zapowiedział Lord 
ralmerston, ze jutro czynić będzie uwagi w ogóle, 
nad polityką zagraniczną, oraz interpcllować tak co
do stanowiska A n g l,iwkwestji włogkiej jak ; w in.  
nych sprawach. (N. Pr: Zgt).

ł  r a n c j a . Paryż, 6go kwietnia. — Gwardja Cesar­
ska,ma być skompletowaną. C onstitu tional donosi, że 
liczne oddziały z ]iu ow strzelców i linjowych, zostaną 
wcielone do odpowiednich korpusów gwardyiskich. — 
lila kadrów, odchodzących z pułków rozmaitych do 
właściwych kwater, towarzystwa kolei żelaznych, urzą­
dziły w’ d. 4 b. m., oddzielne pociągi, tak iż transporta 
te, od razu uskutecznione zostały.— Zeszłej Niedzieli,

, jednocześnie z przeglądem Paryzkim, Marszałek Castel­
lan odbył przegląd załogi Lyonskięj. Kwatera remon­

towa w Caen, zakupuje ciągle konie dla armji. Podług 
wykazów urzędowych, zakupiła ona w Lutym 741 koni 
za 598,685 fran:, a w pierwszej połowie Marca 353 za 
318,575 fran:. — Rada gminna Limoges postanowiła 
wznieść na placu publicznym tego miasta statuę Jenera­
ła  Jourdan. Cesarz zatwierdził to postanowienie. (St:
Anz:). . , .  , .

Konferencje w kwestji Xięztw Naddunajskich jutro 
zbierają się niezawodnie. Zająć się one mają wyborem 
Xięcia Kuza, oraz swobodną żeglugą na Dunaju. Co do 
drugiego punktu niewiadomo jakie Mocarstwa powezmą 
postanowienie, co do pierwszego zaś można przypu­
szczać, że w obec tak energicznych manifestacji ludności 
Rumańskiej i ważności obecnego położenia rzeczy w Eu­
ropie, konferencja zatwierdzi zapewne fakt dokonany. 
Ze wszystkich postanowień byłoby to najroztropniejsze 
i najlogiczniejsze. Wprawdzie ciągle krąży pogłoska 
o zebraniu się kongresu, ale dyplomacja nie zdołała 
jeszcze ostatecznie wyformułować głównych jego zasad. 
Lord Cowley odbywa w tym przedmiocie podobno co­
dziennie narady z Posłem Pruskim, P.Pourtales.— Zaj­
mują się tu dość uważnie obecnem przesileniem mini- 
sterjalnem w Anglji, ale nie przywiązują doń wielkiej 
wagi pod względem wpływu na politykę francuzką, 
w przekonaniu, iż wszelki Rząd w Anglji musi popierać 
sprawę pokoju. — Krąży tu pogłoska, że Cesarz między 
20 a 25 b. m., uda się na przegląd armji Lyońskiej; wia­
domość ta jednak nie jest pewna. — Jutro spodziewany 
jest w Paryżu Sir John Lawrence, Jenerał Angielski, 
który się odznaczył w lndjach.— Wczoraj był w Tuil- 
lerjach zwykły tygodniowy obiad dla Deputowanych. 
Znajdowało się ich na tym obiedzie 45 wraz z Hr: Morny, 
Prezesem. Po obiedzie Cesarzowa okazywała Deputo­
wanym Bretońskim przepyszne Album swej podróży po 
Bretanji, wykonane przez P. Durand-Brager. (In: B.).

Paryż, 7go Kwiet:, (tel:). — Dziś o lej w południe, 
odbyło się pierwsze posiedzenie konferencji w .sprawie 
Xięztw Naddunajskich, (St: An:).

W łochy . Turyn, 4go Kwietnia. —  Kraj poniósł 
wczoraj znaczną stratę, przez skon Jenerała Giustinia- 
ni. Był on jednym z najzdolniejszych Jenerałów Sztabu 
Głównego. — Jenerał Damiani w Alessandrji, doznał 
napadu apoplektycznego. — Kardynał Rauscher, Arcy- 
Biskup Wiedeński, opuścił Rzym Igo b. m., jak o tern 
donosi Giornale d i Iloma. (St: Anz:).

Turyn, 5go K w ietnia.— Garribaldi miał ponowne 
u Króla posłuchanie, poczem odbył długą naradę z Puł­
kownikami ochotników: Cosenza i Medici. — WFossa- 
ro utworzono także depo ochotników. — Piemonte, 
dziennik konserw atystowski Turyński, donosi, że na Dy­
rektora jego, Adwokata Maccia. wykonano zamach mor­
derczy. (St: Anz:).

Neapol, 30go Marca. — Król wydał rozkaz ja k  naj- 
spieszniejszego uzbrojenia ośmiu fregat parow ych. Zda­
je się że statki te są przeznaczone do powiezienia wojsk 
wszędzie, gdzieby tego potrzeba wymagała, gdyż mo- 
żebnem jest bardzo, iż garstka jaka awanturników, ze­
chce wykonać jaki zamach w Kalabrji albo Abruzzach. 
— Trzy okręty naładowane kulami, odpłynęły do Sy- 
cylji.— Cytadeila S yrakuzy  została wzmocnioną.— Mi­
nister sprawiedliwości Pionati, zmarł na gorączkę ner­
wową. (N. P. Z.).
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Roz M aw ości. — Paryż posiada teraz jedną osobliwość 
więcej. Praed kilku dniami otworzono nowe jatki Rze- 
źnika Duvala, w ulicy Tronchet, za Kościołem Śtej M a­
g u  a i e ń y . Wielki ten skład mięsiwa otworzony po raz 
pierwszy przy natłoku ludności ciekawej, uważać można 
sftjsznie za najpierwszy i najwytworniejszy na eałym 
świecie magazyn tego rodzaju. Długość frontu jego od 
dioy wynosi 30 metrów, eały z białego i wyzłacanego 
marmuru z gzymsami i filarami z porfiru. Lada w kształ­
cie pół-siężyca jest także z marmuru białego z brązo- 
wiemi słupkami i żełaznemi u góry we trzy rzędy szta­
bami i hakami do zawieszenia mięsiwa. Pośrodku lady 
znajduje się wodotrysk z kotliną porfirową objętości 
w przecięciu 2 metrów, a wazony z kwiatami i donice 
drewniane z krzewami, ustawione gustownie do koła. 
Służba składa się z  30 osób: z panien sklepowych w su­
kniach gustownych i z wyszukanym stroikiem na gło­
wie. i z wyfryzowanej czeladzi rzeźniczej z białemi jak 
śnieg fartuchami i rękawami. Pierwszego zaraz dnia 
dostawiono do składu tego na przedaż 20 wołów, 20 
eieląt i 60 skopów. — Podobnie jak żurawie nie potrze­
bują i inne rodzaje ptaków przelotnych ludzkiej pomo­
cy w swych zamorskich wędrówkach. Tak naprzykład 
wzbijąją się pelikany gromadnie w górę i w kształcie 
klina przeby wają jednym lotem całe Śródziemne morze. 
A warto przypatrzyć się jak przysposabiają się do odlo­
tu. Odmiennie od wielu innych ptaków puszczają się 
w podróż rano. Zgromadzają się naprzód tysiącami na 
błoniach Nilu, a potem jakby na dane hasło unoszą się 
wszystkie z głośnym krzykiem w górę i tworzą nieja­
ko jedno, jednolite poddasze nad głową widza. W blasku 
słonecznych promieni jaśnieją uroczo ich śnieżne pióra 
z blado-różowemi centkami, i przypominają niejako 
śnieżne góry Alp, co z brzaskiem dnia w różowym często 
promienieją blasku.— „Jak się Pan masz?” zapytał się 
ktoś Lekarza. „Ja mam się źle,” odpowiedział żartobli­
wie Lekarz. „A to dla czego?” „Bo ty się masz dobrze.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Xiądz Cbyliczkowski Jan Pleban z Lublina nr 634; Straogen 

Pułk: z Brześcia Lit: nr 625; Tutkicwicz rodpulk: z Petersburga 
ar 634.

W yjecha li:  Jakowlew Mik: Pułk: do Petersburga; Mirski Adam 
Xiążę do Koła; Więckowski Józ: Ob: do Rożuiszewa; Zakrzewski 
Tom: Ob: do Zelgoszczy,

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Majer Karol Doktor Prawa z Kra­
kowa nr 1290; (Juruch Jan Badca Budownictwa z Berlina Dr 3041.

W yjech a li koleją żelazną: Chmielewska Ewira Żona Nadle- 
śnego do. Poznania; Terbowicz Spirydon Nauczyciel śpiewu do 
Wiednia.

D O N IE S IE N IA .
Do sprzedania wieś m i f t O & A J Ó H H A ,  położ ona w Po­

wiecie W arszawskim, z tej strony Wisły; 28 w iorst od W ar­
szawy, y 2 mili od szosy za Marymnntskiemi rogatkami. Rozle­
głość ogólna przeszło 22 włók, (350 dziesiotyn), ro la dobra 
żytnia i pszenna, stosunek łą* zoaczny, lasu młodocianego 4ry 
włóki, (60 dziesiatyn), zabudowania jak  najlepsze, Dwór mu­
rowany, piękny, obszerny. Bliższa wiadomość na gruncie u W ła ­
ściciela.

Kto w  Gubernji W arszawskiej lub Radomskiej, 
posiada Byczki pięknej rassy, dwu lub trzy-letnie, 
Holenderskie lub Żuławskie, do sprzedania, raczy 
adres swój przysłać do miasta Grójca, na ręoe P. 

j.apińskiege Właściciela Cukierni, na koszt odbierającego, z za­
pewnieniem, ze xięgosusz w jego okolicy nie panuje, z wyraże­
niem stałej ceny za każdą sztukę.

Komitet budowy Mostu stałego na Wiśio w W arszawie.-”  ^  
oznaczona na dzieó 23 Marca (4 Kwietnia) r. h. licytacJ*  ̂
dostawę kamienia polowego, granitowego, nieobrobionego, tu 
szabru, do skutku nie doszła, Komitet przeto ogłasza ją  f 0'l>̂ 0 . 
nie oa dzień 3 (15) b. m., uprzedzając konkurentów, ze 
wa zaczuie się in minus od een najniższych, przez Dekłar8® . 
podanych, a mianowicie.- a) aa dostawę 2 6 2 '/j  sażeai 
ayeh średniego kamienia na szaber, tudzież do robót faszyno^f ' 
po Bs. 37 za sążeń; b) aa dostawę 190’/ i  sażeai kubicza)'®^ » j j  
bego kamienia polowego, po Rs. 40 aa sążeń; e) na dostawę , 
sażeni kubicznycb szabru na betony, po Rs. 41 kop: 5 0  za sś
i d) na dostawę 54 sażeni kubicznycb kamienia obrobionego w
a l k i  • l n h  r A w n n l p < * l n £ i * i m n v  n n  R a  8 0  « n  u n T o ń  K » 7 < IV  ^

a następnie deklarację spisaną podług wzoru w pierwotne® 
głoszeniu zamieszczonego, która stanowić będzie zasadę ' 
puszczenia go do głośnej licytacji. . .

Dobra C K B B lN U fik  z przyległościami, w Okręgu Stan'8 
wewskim Guberoji W arszawskiej położone, składające się' 
z Folwarku Czernika, 2) Folwarku Glęboczyny, 3) Folw*£ 
W ólki Kokosiej, 4) Osad Komorniczych, 5) Kątów K siężyk"8 
6) Kątów W ielgie, 7) Kątów Rudy, 8) Zukowki, 9) Wsi &L 
ni, 10) Młyna Ńieżyki, 11) Młyna Pełk i; mające ro z le g ł^  
ogólnej podług uskutecznionego pomiaru, włók 322 mórg 
prętów 265, miary nowo-polskiej, czyli 4964 dziesiatyn, w - L  
rych znajduje się boru morgów 6387, czyli włók 212, t*otKte 
2 7 ,  łąk  morgów 521, prętów 124. Dobra rzeczone w drsjt 
postępowania działowego, na żądanie Sukcessorów Heleny * JL 
czanowskich Arkuszewskiej, wystawione są na sprzedaż P° 
czoą, a po odbytem przygotowawczem przysądzeniu, termin 
ostatecznego przysądzenia i odbycia licytacji, wyznaczony ** 
stał ua dzień 22 Kwietnia (4 Maja) r. b . , godzinę 5tą z p°® 
dnia, w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego Gnb: W arsza^  
skiej w  W arszawie, przed Sędzią delegowanym Dyament. 
dużą tą dyryguje Rafał W róblewski, Adwokat, u którego, jj* 
niemniej n P is a r z a  Trybunału Wydz: III, ora* u jednego z. współ' 
S u k c e s s o ró w  w  Warszawie, przy rogu u l i c y  Chmielnej i N e * 1’ 
go-Swiatu, w domu gdzie Kupiec, zamieszkałego, warunki li°T 
tacyjue przejrzane być mogą. Licytacja zacznie się od sam®' 
Rs. 76,251, jako taxy przez biegłyoh ustanowionej.

Majętność TBHBIIW, około włók 5, czyli dzies: 75,Sj 
j@jhiizko szosy i Radzymina, z domem obejmującym salę i 4ryuj 
[gjlpokoje, z kuchnią angielską; w  której jest zoaczna ilość łąk]g 
rajz zasiewem, jest natychmiast do wydzierżawienia lub sprze 
ISldaży, pod warunsami nader dogodnemi, bez pośrednictwa O ! 
jlSpób trzecioh. Kocz o 8u kołach na resorach stojących, moony| 
iSluźyweny, jest do sprzedania za rs: 120. Szukana jest okazja 
ISjiila wysłania dziecka do Buska, Solca lub Ciechocinka. W ia I 
!®Meiność o tem wszystkiem, na Nowem-Mieście pod Nr 324,iS

i Stróża lub w Szynku.

OSTRZEŻENIE.— Sukcessorowie po ś. p. Janie Dębym, ostrz*' 
gają, kogo dotyczeć może, aby z Franciszkiem Gaduszewskim w źa 
dne układy o sprzedaż Placów w Pradze położoaych, a do ś. p. J*' 
na Dębego należących, nikt nie wchodził, gdyż o niewłaściwe i"6 
posiadanie przez Giduszewskiego', rozstrzyga się spór na drod*6 
Sądowej.— H. T a f i ł o w s k i ,  Patron.

W  dniu 6 (18) Kwietnia 1859 ra k u , o
lOej z rana, sprzedaną zostanie w dradze pf*?^ 
musowego wywłaszczenia, w Trybaaale C y * "  
nym w W arszawie, w Wydziale Iszym , W®®’

 n t J C H O M a S Ć  Nr 2 6 9 , przy ulicy Fret>>
w  W arszawie, na gruncie dziedzicznym położona. Licytacja **' 
cznie się od summy Rs. 4,000, jako ł /3 części szacunku w W 
potece podanego, a na vadjum złożyć potrzeba rs. 1,000. Bij*' 
sze szczegóły o warunkach sprzedaży powziąść można u Julj* 
na Czajkowskiego, Patrona Trybunału, pod Nr 549a m ieszk a  
jącego, sprzedażą dyrygującego, lub w Kancellarji Pisarza Try 
buonłu W ydziału Igo.

HOLOVJA w Olszewnicy sześć w iorst *s Jabłonną, 
trakcie do Dębego, jest d» sprzedania. Wiadomość powziął" 
można u Rządcy dema N r 1731/2 przy ulicy W iejskiej.
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ty . „■ , . > ■ » « « ,  ®»jąee rozległości przeszło 830 dziesia- 
'rovch a»e >° W *rsM,vy. w blizksści szosse i dwóch rzek spła­
wi snAat° • °n*’ T 8r "nt,mi żytnieroi klassy pierwszej, z dobre- 
bociz a<BI’ Ze f Qa*®°A ilością łąk , z lasem i odpowiednią ro- 
daniaD' ’ T T *1, 1 *aweBłapz6® żywym i martwym, są do sprze- 
Wo»n.P8 j  i  '  dogodaemi warunkami. Wiadomość powziąść 
Chmielnej mercln 1559, przy rogu ulicy Marszałkowskiej i

; J V] )obr?ch.0 P0,e na<i W isłą, w O kręgu Kazim ierskim , 
g t d e  nabycia każdego ezasu GIPS mielony.

. k o c h u c h a  H o t e l  pod 'P a lm -B
 ̂mym Drzewem w W rocław iu , Albrechts-jC 

n Strase Nr 6, w blizkości Rynku, nowo i wy-uj 
fcgnilrue urządzony, poleca się Szanownym Podróżu-s 
w m ,  K

w w Gobernji W arszawskiej, Powiecie Rawskim,
bardzo korzystnem położone, są do wydzierżawienia 

-Bnlf° ■**“? £• 1859, na lat 6, rocznie około Rs. 3 ,000 z w a­
l i z  ''i*  1 '* 2 6Óry za lat 3 dzierżawy; — oraz potrzebny jest

^  'J8*  Z kauci9 Rs- 3,000 z pensją roczną Rs. 450. Dalsze 
egoły tak e0 dzierżawy juko też i co do Rządcy, powziąść 

można przy „licy Dunaj pod Nr 147, na Im piętrze u P. R... S .... 
soby przeto interessowane, zgłaszać się mogą codziennie od go- 
ziny lOej z rana do 3ej z południa, osobiście lub też listownie 

franco wyjąwszy Niedziele i Sta uroczyste. Zastrzega się przy- 
tem pośrednictwo 3ej osoby. *

C A O C H  P O Ł 1 Y  zdatny do siewu, jest do sprzedania 
•koło korcy 200, życzący sobie nabyć takowy w części lub ca­
łości , może się zgłosić do pałacu b. Mostowskich, przy ulicy 
Przejazd, gdzie od miejscowego Szwajcara poweźmie wiadomość.

W  mieście Powiatowem Rawie, jest da wy-ś 
dzierżawienia od Sgo Jana, w domu murowanym, o 
piętrowym, w Rynku exystującym, Wilk J A S E d H  

I , , ,  2 Stancjami dla gości, z S k l e p e m  na Szynk 13*
^Mieszkaniem dla dzierżawiącego. wL
k. Wiadomość na miejscu, lub w W arszawie w Handlu W in m j 
Ę\ Korzeni J. Popowicza, przy ulicy Freta Nr 256. ’

W Nowem Mieście, nad rzeką spławną Pilicą, 
w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Rawskim po- 
łozonem, o mil 10 od miasta W arszawy odległem, 
Jesl 4o sprzedania Dom w dobrym stanie będący, 

składający się z Su Pokoi, Kuchni, Spiżarni, 2ch Piwnic, 2ch W o­
zowni , Stajni, Obory, Chlewów, Karmników, Szopy na drzewo,
i  ugrodem warzywnym i owocowym, ora 2ma małemi Ogródkami 
prze rontem domu znajdującemi się, possessja ta, sama lub z go­
spodarstwem rolnem, może być nabytą za bardzo przystępną cenę.
Biizszą wiadomość powziąść można w  W arszawie, pod Nrem 69,
W ? * •  .^ar*8®*Miasła, w oficynie na 2m piętrze od tyłu, z ra-
n? 8 °, j> * P° południu od 3ej do 7ej godziny każdodzicn-
me, w wię a zas od 8ej z raua do 4ej po południu. *

ś8 W i a d o m o ś ć  d l a  P a n ó w  K e g a r i n i - J
e t r z o w .  __ C O I I N I V I I H V  w koropletoymg 
cK itrrn '■ 7 ^ arzę(iz'a Zegarmistrzowskie, u PU ŁA -i 

i c ,  . n n e?a rmistrza na Krakowskiem-Przedmie-§
gsc .u  w domu PP. W izytek Nr 389 (nowy 36). Panowie^ 
gZegarm irtrze na Prowmoji zamieszkali, listownie nadsyłaćB 
gm ogą swoje kom m .ssaa wszelkie żądania akuratnie d o sta r- | 
aczane miec będą. —  Tamże je8t do sprzedania CHRONOa 
WMETR zb>ly> kryty , jakoteż znaczny wybór ZEGARKÓW® 
^zło tych  i srebrnych, Zegarów stołowych Fraacuzkich, dwa? 
(Zegary duze Jia spiisób An|iejski, jy  ozdobnych szafach. jj

Dobra H O K O D I A O ,  położone w Gubernji Płockiej, przy 
trakcie od Płońska do Raciąża, odległe od szosse tak  od W ar­
szawę jak i Płocka idąeej, po mil 2, od miast handlowych Pło­
cka, Zakroczymia, Wyszogrodu po mil 5, a od W arszawy mil 
9 , z lasem brzozowym. Wysiewu oziminy korcy ISO, w glebie 
urodzajnej, w połowie pszennej, paśniki i łąki dosu teczne, za­
budowania dworskie wygodne, w dobrym stanie, z ogrodem fr«- 
ktowvm, są każdego czasu do sprzedania z wolnej ręki , mogą 
być od daty kupna wzięte w posiadanie; wiadomość na gruncie 
bez pośrednictwa osób trzecich.

Dzierżawa Majątku Ziemskiego, jest do wypuszcze- 
P m .  „i* od Sgo Jana r. b., ua lat 6, bez inwentarza, ro- 
m y Ł J  cznie pa Rs. 1,200, z prawej strony W isły , mil 7 od 

W arszawy odległa. —  Potrzeba zaraz Rs. 30,000 lnb 
na Sty Jan na Dom, który ma dochodu rocznego netto 12,000 
Rs., w pierwszym rzędzie ulic stojący; o bliźszem objaśnieniu 
pod Nr 2637 ulica Źródłow a, le  piętro od frontu , codziennie 
dowiedzieć się można.

Będąc przez JJW W . i W W . Obywateli Gubernji Lubelskiej, 
Powiatów Hrubieszowskiego i Krasnostawskiego, umocowanym 
do spełniania ich interessów, tak w kraju jak  i za granicą; mam 
honor uwiadomić, iż obecne moje mieszkanie, jest przy ulicy 
Długiej Nr 551, pod ten więc numer raczą wszelkie swe zlece­
nia nadsyłać, a te z największą akuratnością i sprężystością, za­
łatwiać będę miał zaszczyt.— Konstanty T u szy ń sk i .— Tamże jest 
wiadomość o Kolonjl do sprzedania, za rogatkami W olskiemi, nie­
daleko ogrodu Ohma;— w ogrodzie ładnym fruktowym Dom z 3ch 
Pokoi, Salonu i Kuchni angielskiej składający się, z Stajnią, W o­
zownią i t. d.; oraz 3 dziesiatyny Ogrodu Warzywnego. Mieszka­
nie to może być na lato wydzierżawione, począwszy od 8go 
Kwietnia r. b.; tudzież Ogrodu warzywnego 1 dziesiatyna.

rasza się niuiejszem Panów W ładysława i Eustachego 
lub ich S u k c e s s o ró w , aby we własnym interesie, raczyli 

; adrps SWego teraźniejszego pobytu, do Adolfa Verbrodt 
Maga N r 489, w Warszawie-

Żądaoy jest IW m ją te U  Z i e m s k i ,  wartości mniej wię-A 
Ycej 45 do 'JS,©©© Os., z dogodnościami dla gospodarają- J 
fccego, za gotówkę lub w zamian za D o m  w W arszawie. —  J  
^Szczegółowe opisanie Majątku, z wyrażeniem czy za gotówkę? 
|  lub na zamianę, oraz z dokładnym adresem, dla bliższego po-(0 
|  rozumienia się, uprasza się przesłać pod adressem 8 . W - 
t) poste restante, w W arszaw ie, franko. 
j t  -jb ~ -T jr- - - g .

W dobrach Beutków, o 2 mile od miasta Wielunia, o 4 mile od 
miasta Radomska, o 2 mil od Rzeki W arty odległych, znajduje się 
do sprzedania 450 dziesidtyu L A S U , w którym jest 300 dziesia- 
tyo zwartego; w tej przestrzeni jest znaczna liczba drzewa zda­
tnego na tow ar Gdański, belki i materjał budowlany, bale, deski, 
etc.; nadmienia się, iż drzewo w pomiecionym łesie jest wybiegłe. 
Dowiedzieć się można u Zarządzającego Dobrami Dworczowice 
Pokoczowe, w miejscu odległem od Stacji Kolei Żelaznej Radojn- 
sko o mil 3.

W I E Ś  do wydzierżawienia, o 7 mil od W arszawy, nad  ̂rze­
ką spławną, przy budującej się Kolei Petersburgskiej położona, 
około włók 50, czyli morgów 1,500, albo dziesiatyn 750 obejmu­
jąca, w czem pola ornego i dobrych łąk morgów 600, albo dzie­
siatyn 300, a reszta pod lasem. Znajdujący się na gruncie inwen­
tarz żywy i martwy, może być ustąpiony. Wiadomość przy uli­
cy Jerozolimskiej pad Nr 1574 lit: G, wchodząc z podwórza na 
lewo, na drogiem piętrze od frontu, albo u Rządcy tegoż domu.

W  Dobrach prywatnych o 14 w iorst od Stacji Ruda- 
Guzowaka, potrzebny jest C tO n K E Ł A lU I l f  i JP I-  
W A W A H , doskonale z fachem swoim obznajraiony, 
któryby przyjął zarząd uad dwoma Gorzelniami i jednym 

»$ Browarom. Bliższa wiadomość w Hotelu Saskim- *
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

D O B R A  K i e m s U i e ,  w okolicy i blizkości W arszaw y, 
są do wydzierżawienia od Śgo Jana r. 1859. 
kach dowiedzieć się można w W arszawie pod Nrem 2434 przy

ulicy N o w o lip ie .^  ^  250> Biiranów gęstych 30, Macior
s z tu k  100, m ł o d y c h  i z d r o w y c h ,  d o  n a b y c ia  we wsi 
STRÓŻA P o w ie c ie  P io t r k o w s k im ,  t r z y  m ile  od sta- 

^  c j i  R a d o m s k o ,  o c e n ie  i c z a s ie  o d b io ru  O w ie c ,  w ia ­

d o m o ść  u a  m ie js c u  u W ła ś c ic ie la .
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Niżej podpisany ostrzega, kogo to dotyczyć B oże, ażeby ża­
dnego rew ersu , jakoby z moim podpisem i przezemnie wysta­
wionego me nabywał, nikomu bowiem dłużny nie jestem, i sam 
sobie winę przypisze ten, k*oby nabył jakikolwiek na mnie do- 
komeot, gdyz j a spłacać nie będę—  W ieś Myszadłow, dnia 17 
(29) Marca 1859 r .— Kolonista, Jan E j z e l e .  
*^'J^'̂ ^r.tjr.vrrjrrttyr.;jr.sryfn-jr>yr.-jrirr>sr.\/T)-STi'jri'STi-sr>  
8 u  o Magazynu Strojów Antoniny Hińcz, przy uliey§ 
|Nowy-Swiat N° 1259« (nowy 31), potrzebną jest zaraz§ 
^kompletnie uzdatniona P A M W A  do bieliziiv. S
^ /) W ^ 7 iW M t5 ^ 7 5 * y /5 V /3 ^ 7 5 ^ r5 v /,.W ^ W ^ n V /5 7 /) C f lr 5 ^ /;7 /} V /) v 7 ) ,i 7 )  

D obra w okolicy m. Grćjca i Grodziska, blizko Kolei Że­
laznej, są do sprzedania lub rozkolonizowania, Wiadomość do­
kładniejsza w Sklepie Wojczyńskiego, przy ulicy W ierzbowej 
pod Nr 614B. i

31A  J Ą T E H  składający się z 2ch Folwarków, z gruntami 
ornemi w dobrej glebie około 565 dziesiatyn, oprócz lasów z Pro­
pinacją w 2ch Oberżach, z prawej strony W isły, odległy od 
W arszawy mil 3, przy szosę, jest do wydzierżawienia od Śgo 
Jana r. b. Wiadomość przy ulicy Wierzbowej Nr 6146, w Skła­
dzie Papieru Wgo Woyczyńskiego. i

O 28 wiorst od W arszawy, po prawej stronie W i- 
sły, przy trakcie Ciechanowieckim, jest do wypusz­
czenia w roczną dzierżaw ę, począwszy od Igo Lip­
ca r. b .—  1° Propinacja.—  2° Pacht Krów 3° Ku­

źnia. —- i 4° W iatrak .—  Chcący konkurować o powyższe dzier­
żawy, zgłosi się po dalszą informację, do Hotelu Niemieckie­
go, na 2e piętro, do Michała numerowego.

Dla osób życzących dobrego M L l S ł i A ,  — takowego ś ^  
mogą na Tłoniackiem, w domu Ossolińskich, trzy  razy dzico 
za dobroć którego zaręczam. —  Męzeńska.

Nowy transport ŚWIEŻEGO PRAWDZIWEGO 
t P O R T L A I U D -C  E  IW E 11T  U , o t r z y j  j 
właśnie JUL JAN SIMMLER, przy rogu ulicy j 
lańskiej i Tłomackiego.

— W —WS^o —-
W  dobrach Ż E B A l f c ,  o wiorst 7 od miasta W st^^nj.' 

przy szosse Petersburgskiej, jest do wydzierżawienia P” , 
NACJA i GARKUCHNIA dla Starozakonnych. Wiado®®* 
gruncie w każdym czasie powziętą być może.

■ — m,_ .» .  cWj •- >• , ^
K U K D B  V  ] )  Z  ¥

funt po kop: 25 pud fi*- 
»  20

^Olbrzymiej „ H o ń a h i  Z ą b '1 
W ielkiej Badeńskiej

P V B L I C Z I A  L I C A T I C J I
Zaraz po Jarmarku Wełnianym w W rocław iu , a w ięcl 

9, 10, lub 11 Czerwca r. b. w Wielkich Strzelcach (Gross-J 
IStrehlitz), będzie sprzedanem przez publiczną licytację:

I. Dwadzieścia pięć Iłoni czystej k rw i angielskiej,! 
w tem dwa Ogiery i kilka Klaczy zdatnych do cbowul 
ze źrebiętami i bez nieb. J

II. Dwadzieścia pięć lioni pół-krwi angielskiej, częścią! 
wierzchowce, częścią czwórki i pary, wszystkie do 7 
brze ujeżdżone, częścią zaś m łode, jakoteź kilka* 
Kucyków.

III. Dwanaście sztuk Bydła czystej rassy Shorthorn,!! 
ze stada Xięcia Regenta Aoglji, po większej części! 
Cielęta.

IV. Dwadzieścia sztuk B y d ł a  pół krw i Shorthorn. 2
V. Dziesięć sztuk Owiec czystej rassy Southdown,! 

z Owczarni Xięcia Richmond, po większej ezęścii 
roczniaki. '

VI. Sześćdziesiąt sztuk Owiec pół-krwi Southdown, jf
VII. Sto sztuk Swiń po większej części czystej k rw i,1 

z najszlachetniejszych rass.
Opisanie każdej sztuki z osobna i jej rodowód, będą ka-l 

|żdemu przed licytacją na żądanie okazane.
W ielkie-Strzelce (Gross-Strehlitz) leżą o 2’/< mili od, 

■tacji Kolei Żelaznej w Gogolinie.
Życzący sobie kupić, raczą się wpierw do niżej podpisa­

nej Dyrekcji zgłosić, a w  Gogolinie będą na nich czekać 
konie. —  Na przedwstępne zapytania są upoważnionymi do' 
jodpowiedzi PP. laspektor Pohlem  i Koniuszy Harriers. 

W ielkie-Strzelce (Gross-Strehlitz) w Góroym-Szlązku.
Dnia 31 Stycznia 1859 r.

Główna Dyrekcja Dóbr Hrabiego Renarda ,

Wielmożna Aniela Lebowska, zechce się zgłosić do Kantoru 
W exlu P. W awelberg N r 955, po wymianę F , I 9 T i r  Zasta-® 
wnego N r 43,151 wylosowanego, na niewylesowany, który Jej 
przy sprzedaży Listu Zastawnego na Złp: 5,000, mylnie wy­
danym został.

Przejeżdżając przez miasto, zgubioną została BROSZKA  
*łota, w formie podkowy, emaljowana. Łaskawy znalazca ze- 
ebce za oznaczoną przez siebie przyzwoitą nagrodą, oddać do 
Cukierni p. Semadeni, przy rogu ulic Nowego-Światu i Jero­
zolimskiej pod N r 1266. a

.W ę g ie rsk ie j..........................................„  „ 1 5
^'Wczesnej 50-dniswej . . . „  , , 3 0
ą Nadszedł świeży transport do SKŁADU R fA S IO S f
| f . ----------------BETZHOLD, przy ulicy Senatorskiej obok Resursy. g

’—uT- 'mi' 'S t  "m.- '.»■ -s- ią- r ą -  r s  ' S  i~Si S  ^
Ł '7 L W  miejsce o mil kilkadziesiąt od W arszawy odległe, p 
bną jest DA1NW A , Krawiectwo Damskie doskonale umiej*? ’ 
z najaowszemi modami i krojem w szczegółach obezoana i 
wodnić mogąca, nietylko że naukę przedmiotu tego z p ^ ft 
kiem ukończyła, ale i moralne prowadzenie się swoje. Upr»f . 
się najwyraźniej, że bez tego obojga, nikt przyjętym nie bę1*1' 
Osoba tak usposobiona, zapewniouem mieć może odpowiednie 
czne wynagrodzenie, stół i przyzwoite wygody. Adresa zofi*. 
wiać można w Handlu W. Ludwika Sommer, przy ulicy Dł®ś 
pod Nr 580. ;

V i e m c l i o i n o M c i  położone w mieście Łodzi, P* 
Nml 146 i 1404, sprzedane zostaną przez publiczną 
cację w Trybun: Cyw: w W arszawie Wydz: I, dala V 
Kwietnia (3 Maja) 1859 r. o godz: 10 z raoa. Licytacj* 

nieruchomości N r 146, rozpocznie się od summy Rs 1800, a 
ruchomości Nr 1404 od summy Rs. 658 k. 84.— Zbiór objaśnień1 
warunki przejrzeć można w Kancellarji Trybunału Wydz: I; i* 
Andrzeja Brzezińskiego Patrona w W arszawie pod Nr 1775 pr*f 
ulicy Śto-Jerskiej mieszkającego. Ponieważ Senat wyrokiem z 
28 Marca (9 Kwiet:) r. b. wyrok Sądu Appell: oddalający sporfj 
temczasnwą enekucją opatrzył, przeto sprzedaż w terminie p o # f 
ozoaczonym, odbędzie się niezawodnie.
tjr.’jr.-jr.’Xr.-jr. ff. tr.ujerjr.-rr.'Jr. jr.-Jr.rrr.-jr.-ir.-jr■jr-tnurrm-ft
§ Do sprzedania 3 0 0  Centnarów S I  AM  A , na Ga-§ 
siarach pod Solcem.

w.  om jr.’jr. -Jr. Hr. -jr. -jr. ar. 'jr. r. an jr. ar. ar. an  UT.-jr.ri/yjr.
_ Ouegdaj, wracając z Zamku, zgubioną została Gwiazda Order* 

S. Axnv. Znalazca raczy j ą  złożyć za nagrodą w Redakcji K*' 
rjera .

Ł , Będąc niepokojony przez Panów Myśliwych;
zniewolony jestem oznajmić niaiejszem pismem, & 
odtąd w żadnym czasie i pod żadnym pozorem, o** 
dozwala się polowania na dobrach Staw w Powie' 

cie Wieluńskim z przyległościami; nie szanujący niniejszego ogł»' 
szenia, utracą Broń i Psy myśliwskie; jak  również wzbrania sit 
pasania inwentarza po pastwiskach i polach do dóbr tych należą' 
cych.— S ta w s k i .

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj wpołudnie ciepła stopni 13- 
Dziś rano wysokość wody na fTUlc. stóp 6 cali 2 (Ubywa) 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Żądza w yw ylsuenia  (wzo®' 

wienie)— Chłopi Arystokraci.
C Y B B  M lM W E R ®  codziennie o 5ej wieczorem, w U)«Ż' 

dżalni p rzy  u licy  K ró lew sk ie j.
O S T R V G I  O slendzk ie , nad esz ły  do Handlu Antonie#® 

STĘPKOWSKIEGO przy u lic y  W terzhowej Nr 473*.
'Przez kończący się Post, S T O K F I S Z  w Han­

dlu Riedla, codziennie do 4ej godziny.
V  ^ > ra |K ancra  W artK —  W olB^drukować,'dnla 31 Marca (12 Kwietnia) 1859 r —  Starszy Cenzor, F. SobieszczańskC


